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BldsiłWdflie nitowi sfę p godziny 8 rana du godziny 8 w ie czó r bez p e w s y .

Utczp w 1 im Rasie rhoryih m. ta m a !
Ub^wateSe! T o w a rz y s z k i i T c  w a r z y s z !
Reakcja kapitalistyczna i klerykalna —  w r ó g  n i e u b ł a g a n y  8 2 a c i &  

u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  —  wyciąga żarłoczną łapę  po lwowską k a s ę  chorych

P o  u l i c a c h  m i a s t a  t o c z y  o b f i c i e  z ł o t o  w postaci se tek  tysięcy odezw , 
stosów afiszów i broszur, k a p i t a l i s t o  n i e  ż a i u j e  p i e n i ę d z y ,  a b y  w y d r z e ć  
z  r ą k  r o D O t m c z y c h  t ę  i n s t y t u c j ę  s p o f e c ^ n ą .

Nie coinięto się przed najbardziej podłem  oszczerstwem , bo to robo tn icv  przez 
lat 30 rządził' k a s ą  chorych, a tych kanaija  ch ad eck a  nie boi się obrzucić błdtem 
i sponiewierać, bo wie, że ujdzie jej to bezkarnie. W szak  t u  c h o d z i  , , t y lk o * *  
o  c z e ś ć  i o o b r e  i m ę  o g ó ł u  r o b o t n i c z e g o ,  a  t e  m o ż n a  z d a n i e m  
o s z c z e r c z e j  c h j e n y  s k o p a ć  i o p l w a ć .

Odpow iedzią  na  orgję  k łam stw , oszczerstw kalumnji, na  to bezkarne  poniewie­
ranie  naszego wielkiego i szlachetnego ruchu robotniczego będzie masowy udział tłumów 
robotniczych w dzisiejszych wyborach.

Dzień wyborow niech będzie potężnym dniem odwetu-
Nie może się znafezd jed n a  ręka  robotnicza, k tó raby  się splamiła chjeńską k a r tk ą  

głosowania.
P r e c z  z  Ó sem ką  ! O to  powszechny głos, k tu ry  musi się podnieść  ze wszyst­

kich su te ren  i izb robotniczych. Każdego człowieka uczciwego przem knąć musi uczucie 
w strę tu  na widok tej podłej, najniższymi instynktam i podyktow anej chjeńskiej ro b o t) .

O dpow iedzią  na  sp o n ie w ie ra n ie  ro b o tn ik a  i uczc iw eg o  p ra c o w n ik a  
m u s z ą  b y ć  s to s y  k a r t  g ło so w a n ia  o d d a n e  do u rn  w y b o rc z y c h  n a  l is tę  
B loku Z w iązków  Z aw odow ych .

Z awojką w ręce ao lokalów głosowania!
k a s a  chorych jest instytucją robotniczą.
Precz od niej z chjeńskiim ła p a m i!

Dzień w yborów  m u s i  b y ć  o lb rz y im e m  z w y c ię s tw em  t dn iem  trium fu

Ulifis o tfnwrJw do n du.
WARSZAWA. •!. 10. (AW.) „Kdno W arszew sk ie1 

zamieszcza wywiad z W itosem o aklualnm h zagadnie­
niach państwowych. Ha zapytanie jaki jest stosunek 
Piasta do rządu,V — W itos odpow hdzial, że Piast ma 
wiele do zarzucenia rządowi z<>. względu jednak na 
interes państwowy ni,e uważa za wskazane robić w lej 
chw ili (rządowi trudności.

\"a pytanie: Czy klub Piasta dąży do utworze­
nia trwałej większości rządowej '! — odparł, iż obe­
cnie więcej niż kiedykolwiek okazuje się pok/.eba 
takiej większości. Bez niej wszelkie rządy są iltuzo- 
ry.ezne. W  sprawie konsolidacji stronnictw  włościań­
skich zainicjowanej przez „W yzwolenie , p. Witos 
oświadczył: nie b iorę tego poważnie, gdyż mogą tego
dokonać ludzie o zbliżonych poglądach i głębszej idei.

ftw a iu u ry araosHie.
PO RT SUDAN, 4. 10. (Pat ). Położenie w< 

Hedżasie jest niezmienione. Wachabici nie za­
atakowali dotychczas Mekki. Jak słychać woj­
ska Husseina zamierzają stawiać opór. Ogólna 
jest opinja, że abdykacja Husseina usunie w ła­
ściwy naiglówrieiszy powód zamieszek.

z o r g a n iz o w a n e j  k la s y  p r a c u ją c e j .  

N iech  ż y je  s o l id a rn o ś ć  iudu p ra c y  !
Ż ą d a m y  p e łn e g o  u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e g o !

Okr. Kom. Rob. P. P. S.
O S T R Z E Ż E N IE !  

Chjena wydała fałszywe 2 bez czołowego nazwiska  
S Z C Z Y R E K  JAN. Rozdających f a ł s z y w e  kartki należy 
oddać w ręce organów policyjnych.

Wybory do Kasy Chtsryen
m .  h m m

Dziś, \vl niedzielę, odbywają się wybory 
do Kasy chorych m. Lwnwa. Głosowanie ocl- 
bywJać się będzie przez pały dzień od godz. S 
rano do 8-ej v  ieczór bez przerwy. Podział wy­
borców! na lokale głosowania wedle alfabetu. 
Z grupy ubezpieczonych 'głosują wyborcy, k tó ­
rych nazwiska rozpoczynają się na:

A i B iwi pałacu! Biesiadeckich, piać H a­
licki 1. 10. (Obok hali targowej).

C D E F i G \vt szkole Mickiewicza, ul. 
RutoWskiego.

Hi f  J K L i Ł w| s z k o I ł  św. Anny róg ul. 
śiwi. Anny i Kazimierzowskiej.

M N  i O  w! szkole Piramowicza przy pl. 
Strzeleckim.

P i R lwi szkole Staszica nrzy ul. Psdwale 1 
S T U V W  i Z w! Ratuszu,
Glosuje się kartkam i jak dó sejintt. Kartka 

głosowania musi być biała i zawierać numer 
listy i przynajmniej nazwisko pierwszego kan­
dydata, Iwielkosc kartki 8 r,m. —• 0 cm.

Lista kandydatów! z grupy ubezpieczonych 
Bloku Związków Zawodowych i urzędniczych 
ma nr. 2, a pierwjszym kaiRtydatem tej listy 
jest p Szczyrek Jatr

—: ;i: —
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Kino MilRY5IEIlHR l  > O I  5  A N E I ^ Kino laflHYSIErtliA

Kinematograficzny, urządzony staraniem Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mickiewicza, odbędzie się w nie­
dzielę 5 października o godz. 12 w południe, na którym wyświetlone zostaną;

m  15 T& w  K  A  lS Ł  15 15 O  I 15wesoła koniedja 
w 2 ektach p.i.

9ray przepiękny, do Jess wzrusza­
jący dramat w k-iu aktach p. t.

CENY ZNACZNIE ZN1ZONE
„fiKĘKA UPOKORZERt f  Zdjęcia dokonano w Kon­

stantynopolu i na morzu.

CENY ZNACZNIE ZNIZONE

Za  kulisami Genewy.
PARYŻ, 25. 'wjrzaśnia.

Spraw.euwlankt codzienne z przebiegu1 Zgto-i 
madzer.ia Ligi narodów, nie należały

na potrzebę Wprowadzenia do Ligii Niemiec, e- 
! Wenttialnie i Rosji sowieckiej. Gdyby wszak- 

nie należały do mnie i że ktoś ze szczegółowy plan postę-
Ja ze swiej strony chciałbym, scharakteryzo, Po!w" nif  łb ’: c i ą g n ą ć  owe cele, został już 
J - - - njc" ! przygotowany, ze istnieje konkretny, jasny

’ ' program  polityki zagranicznej, naprzykład
we Francji, albo chociażby 

rządu  angielskiego, myliłby się głęboko. Tw o­
rzy się on dopiero. Twbrzy się i tworzyć się 
.rzysię on dopiero. Tworzy się i tworzyć się bę

iw ać pokrótce różne prądy i tendencje, 
le widoczne na zewnątrz, w orzmnówiemach j ^ rar? 
uroczystych i uchwałach, ile r a czyj działające ” b , lg\vi cou^go- 
„ z a  kulisami", pozornie mniej dostrzegalne, 
mniej głośnje.

Na składzie osobistymi i na ton e L.gi odbił. - ,, . - , .
natury rzgezy og ó h tj  //Jwtot na !e. j sobą bądź jak Pądz kilka mmsięcy, jezek chsię

vvo‘ , jaki Europa przeżyła w  
czasów. Uderzała stosunkowo bardzo niezna­
czna, jakby zaklojKitana rola Włoch faszystowi- 
skich. Panem jpoiożetóa był i jest „blok lewli- 
cy“ , k tó rego  symbolejm i uosobieniem możnjaby 
nazwać Mac 1 Jona!Ja i Herriota. W  istocie bo-

ciągu ostatnich Tlb-V iei F !os- j«J ab-v interes Polski z a ­
ważyły również na szab

I stała się rzecz uziwma. W stosunku do 
komunizmu soc aliżm właśnie rep rezen tu j  po ­
gląd powiedziałbym — -realistyczny; r a d y ­
kalizm mieszczański hołduje W. dalszylm ciągu 

wiem .rządu czysto robol niczego w E u ro p ie  d‘o - |  naiwnemu utop jamowi, naiwnej sentymental­
nej wierze, iż wciągniecie bolszewików z po- 
wlrolem do Europy niemal odrazu usunie wszel­
kie trudności, zmniejszy kryzys gospodarczy, 
w  konsekwencji, utrwali dotychczasowy po­
rządek społeczny. Przeciętna radykalna „da­
ma polityczna" francuska, czy angielska, od­
dająca Wiernie nastrój swego środowiska to- 

Dwia czynniki osobne wvstą, iiy na pian piw- wlarzyskiego, będżie m owda ż łezką w  głosie 
wiszy w" Genewie, dwa czynniki, idące ze sobą i o „bohatwsKim iwlysifku" Trockiego i Ziiiowj^- 
w! pewny.m stopniu ręka w rękę, idące na r a z ie !  wla dla zbudowania nowego ustroju, tak  samo 
wspólna drogą, ale. bynajmniej nie tożsame, je- zupełn.c, jak iwl końcu 18-gu stulecia arysio- 
ilen z mcii to socjalizm, drugi to radykalizm kratki dworu Ludwika XVI. m arzyły  o „szla-

tąd  niema. Gabinet „Labour i w t /  opiera się 
także  i to  s tah  ' 0 lewicowy od łam  liberałów, 
gabinet duński posiada, jako niezbędną część 
większości, radykałów mieszczańskich. Her- 
•idot znowu we Francji, Benesz w Czechosłowa­
cji wf mniejszej, albo większej mierze cWs/:ą się 
zaufaniem także stronnictw socjalistycznych.

ze ba powiedzieć od azu: ten d ru g i wła- Jana Jakóba Rousseau, zanim, oddały 
siada 'w- tej chwili znlaczenic główne. ■ ‘wję pod' nóż gilotyny. — Przeciwnie,, przy 
?o ifależy prezes ministrów Franci;, za tcy klasy robotniczej nie mają już żadnymi

mieszczański.
J trzeb 

śnie posi
I)o niego ifależy prezes ministrów' Francj 
mm. stoją liczne państw a i państewka konty­
nentu. Jeżeli zaś i izje o Wielką Brytanię, poli­
tyka zagraniczna Mae Donalda wyraża w tej 
dziedzinie rajczej pi ogram liberałów, niż po­
czątkującą dopiero i meopracowaną w szcze­
gółach doktrynę „Ibułji Pracy". Myśl i ha­
sła, rzucane v\ Genewie, są myślami i hasła­
mi, obozu ir.adyka.nego Europy, Pokrywbją się 
one w> szeregu punktów  ze stanowiskiem ,so- 
c aliztnu, ale nie wyczerpują go wcale.

Wspólne hasło zasadnicze — to utrwaleni? 
pokoju Stąd' jwlynika również wspólny' pogląd 
na konieczność podmeSieinfa wpływu Ligi na­
rodów’, ua potrzebę dążenia ku rozbrojeniu,

XVI. m arzyły  o 
chętnych pierwotnych barbarzyńcach" w  stylu

gło- 
zywóif-. 

dnych z łu ­
dzeń, 'Wdedzą, że — według Wypowiedzianych 
do mnie słówi BnaAtinlgia — zagadnienie stanęło 
przeraźliwie jasno: 'albo — albo; albo socjalizm 
albo komunizm ; zabrakło miejsca dla kom pro­
misów, oportunizmu, kia itrowania.

Przykładem  namacalnym jest sprdwa G ru ­
zji. G dy  wybuchło powstanie, obóz radykal­
no- mieszczański opanowało szczere zakłopo­
tanie Co za nietaktowni ludzie. Chwytać za 
broń aku ra t  lwi chwili, kiedy przed rozmarzony­
mi oczyma rentjera paryskiego błysnęło czaro- 
wjne widmo uznania , przez Moskwę starych 
długów1 caratu , a naturalne bogactwa Kaukazu 
nadawjały się świetnie do roli zostawu. I w

Genewie rezoiucję na rzez Gruzji przeprowadza­
li nie inni właśnie, lecz Paul Bońcoxtr de Brou- 
ckare, Henderson, Jouhaux, Branting W e Fran­
cji part ia  socjalistyczna zada oficjalnie przez 
usta  Renaudela ookopwej interwencji. W  An- 
glji stanowisko najbardziej oporne1 i wstrzem ię­
źliwie w łonie „Labour P a r ty "  zajmują nieda- 
jwini przybysze powojenni z szeregów liberal­
nych.

Albo spraw a pretensji niemieckich do „ko­
ry ta rza  gdańskiego". Skoro się zaczyna o nich 
mówić z jakimś głośnym [pacyfista burźua- 
zyjnym, kręci 0 1 1 nosem, mruży oczy z pow ąt­
piewaniem, nje odpowie nigdy prawie nic w y­
raźnego. Ogromna część socjalistów! natomiast 
świetnie - ozumje nieoezpieczeństwo dla poko­
ju powszechnego, .akie wynikłoby z prób 
Wprowadzenia w  życie odnośnego, narazi" po- 

' bożnego tylko życzenia.
Słowem w  różnych „blokach lewicy" ich 

część socjalistyczna Wyobraża realny' pogląd1 na 
zadania chwili, realna zdolność twórczej pra 
cy. Bez przesadY powiedzieć można, że radyka ­
lizm mieszczański o tyle popycha n a r-z o o  sv- 
airację, o ile kroczy po linii pod w,pływem o 
bozu1 robotniczego. Samodzielnej d o k trvny, sa ­
modzielnego j łanu działania nie potrafił on po 
wójnie zbudować, jego siła wpływu w! społe­
czeństwach zachodnich nie oapowiada w ła­
snej sile ideowej.

I dlatego problem u powodzenia polityki 
„blokowi lewicy" niepodobna będzie zrozumieć, 
jeżeli się zapomni o momencie następu!1'ącyro : 
powodzeń.e, to znaczy utrwalenie pokoju, z ła ­
manie narastajacej dyk ta tu ry  wielkiego kap i­
tału, rozpoczęcie przebudów y soołecznegó u 
stroju, leży w granicach możliwości, o ilf* 
wipływ oczywisty socjalizmu na politykę ogó l­
no - jraństwową osiągnie wysokość wystarcza- 
jacą. W  przeciwnym razie sypki piasek Uto­
pijnego, naiwinego frazesu, zagłusz\ rodzącą 
się W'l ciężkjm truidżie ruń nowego ż y ca

Pow tórzył mi jeden z towarzyszów angiel­
skich, należący do delegacji, głębokie zdanie 
Mac Donalda: „Chwilami przygniata  mme ogro 
mny ciężar oapowiedzialności za losy świata, 
jaki spaoa  coraz mocniej na barki proletarja tu  
i socjalizmu".

Posiedzenie tgzekuyy.w!v M iedzynarodowk, 
k tóre  roznorzyna się w' niedzielę w  Landjmie, 
będzie miało z tego punktu  widzenia bardzo 
duże znaczenie. Rzecz jasna, nie przyniesie ono 
żadnych now ych objawień, an ypiomnów z 
pogodnego nieba". Powinno wszakże doprowa­
dzić do zupełnie jasnego i nied*w[Uznacwipgo 
sformułowania zasady, że minął bezpowrotnie 
czas szukania drogi kompromisów'' miedzy so­
cjalizmem a komunizmem Strach przed Konku­
rencja nie może być wśkaznikiem taktyki. Od 
odpowiedzialności socjalizm już się me uchyli. 
I .sprawa Gruzji — w śród  innych poWażnk 
zaśóaży na szali.

M'ecz. N i cuiz/alkowisk .

Obrazki bez retuszu.

K AW sARN iA .
V/iclzicliście kawuo-nię lwow/ską vz iijełzielę 

Wieczorem ?...
W śród  przćwialdjącycli się k łębów  brudne­

go dymu tytoniowego i wyziewów zbitego s ta ­
da ludzi, przechadża się Nuda.

Chodzi od stolika do stolika, kładzie swie 
długie, kościste ręce na m arnurow e p ły t) ,  
przegląda się wl lustrzanych taflach, siada pa 
wiolnyCł. skrawkach krzeseł i pajęczą swą sza­
tą  przyćmiewa askraw e światła lamp el.k - 
t rycz n> cli.

W ekskluzywnie czczej atmosferze męskiej, 
sioazą roznar'C. na pluszowych obiciach krzeseł 
saitnjczyki gładko Wiygolone z wyrazem tępej 
g łupoty  jwj świecących się oczach i bawią się 
recnotanięm i plotką sprośną, podglądając z 
mina koneserów goliznę gdaczących kobiet, co 
św. adoiiie swych wdzięków i bieli wypudro- 
wanej skóry  — święcą trjuhify.

Z eGrady, gdzie „artystycznie" rozczochra 
ny „prym as" koszlawd wyjątki z oper i „ope- 
ryzuje" koszlalwle argentyńsko-jawajskie k ry ­
minały muszy,cztie — idzje ów fluid na zbity 
tłum kołyszący się instynktownie lekko w bio-

draldh i ‘poddający feię z rytmiczną Uibleżrjością, 
wiątpliwej' rożkoszy chantanoWej „Titiny" lub 
najnowsze; „mclodji", boskiej „Hupa-hupa".

O jakie to st'aszliiwlie nudne i... o rdynar­
ne !...

Na łby stłoczonej i zbitej w k rąg  czeredy 
ludzkiej spadają  potoki owych dźwięków po­
plątanych .chaotycznie w  niesamowitą kakofo- 
nję i rwlą bębenki uszne, walą niby uderzenia 
maczugą 'wl mózg, wywołują kongestje i uni 
cestwiają myśl ludzką, co z kawiarni ucieka 
spłoszona .

Spocone ciała ludzkie, zda się, przylepły 
do stolikólwi, od których aby wstać, trzebią stia- 
czac homeryckie boje, borykać się i przc-dzż- 
rać  przez 'wal skłębionych ciał, ramio.?, biu 
stóiwl, torsów i nóg.

A ter  krzyki .. Ten krzyk garcllano-cluw- 
phivyly setek ga-dzieli, orzegłuszający „upojne 
dźw ięki"  muzyki, wołarra „iTar.ć"!, h sterycz- 
ne śmiechy podnieconych kobiet, posu'wam> 
krzeseł i rozpaczliwe wołania kelnerów.

Ach, ten krzyk potępieńczy w. kawiarni 
lwbwskiej1

Fala kłębiących się ciał ludzkich, wynosi 
co ch'wiila na powierzchnię skręcone ze zmęcze­
nia postacie kelnerów; balansujących podstaw­
kami, na których podskakują ruchem targanb, 
szklanki pełne .akiejs obrzydliwej cieczy.

A muzvka g ra :  „Titine, ach Titinje!"..

Na dworze cudna, g  anatowa noc jesienna 
Na niebie jarzą się ogniki miljardówi 

gwiazd meuchwytnlych i dalekich, j.ak szczęście 
ludzkie

Drzewa stoją cicho rozmodlone, niby w 
skupień.u wjelkiem i w  trwodze tajemnej przed 
bbadem widmetn jesieni, co idzie z pomroków, 
boi niosąc 1 zgon...

Przedemną majaczy drzewo samotne i skar 
lale na rogu ulicy

O, ty  drzewo moje ukochane!
Wtłoczone Wj żelazny kosz ochronny, b ro ­

nisz,swe choreg i zmęczone ciało przed wanda­
lizmem F T. Publiczności i drg-asz targane  
spazmem szlochu za liśćmi, co odpadaj:} od 

1 tw‘veh gałęzi, wznoszącycłi się błagalnie k u  
niebu na darmo!...

I Nie płacz za zżółkłym i liśćmi, co mb) lata 
j człowiecze odpadają z twych gałęzi i padają 

na brul. wielkomiejski, gdzie zginą medostize- 
żenie lwi wirze irinych I ści niesjodych w5la+rem' 
w nieznaną d a l !

Nie płacz -— to ich przeznaczenie!...

VU R u o /i.
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W sidłach Elektrycznego Czlpwieka”
Castiglioni — Bose! — i chadek Korfanty.
Prasa  eu 'opejska przepełniona jest obec­

nie seuzacyjnemi doniesieniami z  Wiednia o 
spralwie Kamila Castiglioni‘ego w związku z 
aferą skracho-wlanego banku depozytowego. I 
nas ta sprawa interesuje ze względu na to, że 
za czasów, smutnej pamięci „rządu narodowe­
go "  pp. Witosa Korfantego — Kucharskie­
go, nazwisko Castiglion,'"ego i jego przyjacie­
la od interesów. Bosela, odbito sję kilkakrotnie 
na łamach prasy polskiei.

Castiglioni pochodzi z  żydowskiej1 rodziny 
w Tryjeście, gdzie przodkowie jego należeli 
do rodziny r.abinackjej. Ponieważ T r ie s t  należy 
obecnie do Włoch, v\ ięc Caslighoni uważa s.ę 
za Włocha, jesi przytem prź*, j-ui lcm Mussoli- 
nigo. Przed Wopią Castiglioni był małym ban­
kierem Dopiero wbjna wy njos la go jak wielu 
innych, na wierzch. Wyspecjalizował się w 
„interesie spirytusowym'* i „dorobił"  się nia 
nim olbrzymiego ,vii.ająrku, który przezornie u- 
lokowal w frankach szwajcarskich. Gdy w ,r. 
1920 zaczął się uipadek korony austrjackiej „ 
Castiglioni za bezcen skupyWał akcje i w ten 
sposób sta? s ię  panem różnych banków', fa­
bryk-, i kopalń, s tworzył jak to w świacie k a ­
pitalistycznym się pazywa — koncern Casti- 
gliomego i trząsł g iełdą wiedeńską.

Do szczytu potęgi doszedł Castigiiom wJ 
r. 1922 gdy  połączył się ze tńinuiesam. Oba te 
rekiny zakroiły kampanię; na wielką skalę; 
przystąpili do opanowania austriackiego prze­
m ysłu hutniczo - więglowego.

Dla finansowania swych rozległych intere­
sów1 potrzebował Castiglioni własnego banku 
Jako laki upatrzy ł  sobie mały bank wfoed-eń 
ski, bank depozytowy, nabył poacbu  więk 
szoś< jego Akcji, kazał się wybrać prezyden­
tem, i zapomoicą „rozwodnienia" t. j. powię­
kszenia kapitału  akcyjnego zrobił z małego 
banku  wielki. .W  tym banku os,adzil swych 
ludzi Goldsteina i Neumanna, k tórzy tak go­
spodarowali, że bank przed kilku tygodniami 
ogłosił bankructwo, przyczem kilka tysięcy lu- 
dizi potraciło złozone w njtn oszczędności i 
depozyty.

Drugą figurą w powyższej trójcy — to 
Zygmunt Bosel, p ized Womą subiekt handlo­
wy, w  czasie wojny dostawca dli1 arrrji, po 
w o nie jedeit z najbogatszych ludzi w Wiedniu. 
Bosel poszed tą samą drogą, co Castiglioni: 
skupyWiid, za bezcen akcje, spekulował na wa­
lucie, wreszcie zagarnął  Unjon bank i nie chcąc 
ustępów,ać swemu rywalowi w godnościach zo­
s ta ł  jego prezydentem. Casfiglionfi i Bosel, byli 
jednak rywalami tylko na -gruncie wiedeńsko- 
austrjadkun, natomiast na innym -grunjde szh 
ręka wj rękę po łup. Gruntem tym była Pol­
ska, względnie polska część G. .Śląska.

Przypominamy -solne, jak w1 lecie ubkgłego 
roku p Korfanty wyśpiewywał w swej p ra ­
sie hymny pochwlalnc na cześć Bosela Był 
to, jego zdaniem genijalny finansista, człowiek 
dla Polski życzliwlyl i t .  d. W tymsamym czasie 
koncern Stinnes — (jastjjglioui, którego ci­
chym. ra i tnerem  był Bosel, n,abvl większość 
akcji BLsmarkbute i Kattowitzer Gesellschaft!. 
Narobiło to wi świecie finansowym wielkiej 
wrzawy, gdyż to było wdarciem się w sferę 
wpływów, zastrzeżoną kapitałowo fraricustye- 
inu. Sprawia jednak rychło przycichła, gdyż 
przyjaciel Bosela zasiadał nizeciez jako wice­
premier w< rządzie. W tymsamym czasie p 
Korfanty odbywał częste podróże do Wiednia 
i Marjenbadu, głosząc wlszędzie chwałę swe- 
ge przyjaciela Boscłą i upatrując wi nim „zba­
wcę" finansów polsk, :h, które w tyinisamym 
czasie na śwtój sposób „zbaw iał"  p Kuchar­
ski

Dziś nastąpił  „zmierzch bogów". Casti

glioni pod zarzutem oszustwa, defraudacji i 
fałszywego bankructwa na szkodę akcjonar- 
juszy i depozytar juszy banku depozytom jego 
ścigany jest wraz ze swymi pomocnikami li­
stami gończymi. Pozatem m ajątek jego został 
mocno nadszarpany olbrzymigmi stratami na 
nieiuiałei spekulacji frankami fiancuskimi i 
dziś Castiglioni, k tó ry  t rząs ł  * Austrią, musi 
sic kryć we Włoszech i prosić o ł-st żelazny, 
aby nie być lwi kajdankach eskortowany do

Wiednia. T akże  kompan jego Bosel, stracił tfu 
żo z dawnej świetności. Już nie aspiruje na 
konkurenta Rotszylda, już nie nalega na k u ­
pno hi stor y-cz! tego BrllplatzU (ministerstwa 
spraw, zagranicznych) gdzie chciał sobie urzą­
dzić rezydencję. Przycichło o ilirn i jak wita 
jemniczeni sobie szepcą, może rychło nadejść 
czas, kiedy eks-suhjekt handlowy stanie zno 
w u za ladą.

Za to trzeciej figurze w i tej t r ó ^ e  ao tąd  
włos z głowy nie spadł. P. Korfanty jest da- 
ląj posłem i kandydatem na — conajmniej — 
m inistra  ,Wi przyszłym „rządzie narodowym" ; 
jest z ram ienia rządii członkiem Rady nad­
zorczej, z odpowiednimi dochodami, wielu to 
w arzystw  akcyjnych, jest n.a własną rękę je­
dnym z najmajętniejszych luozi w! Polsce, mi­
mo, ze niedawne to czasy, kied) p. Korfanty 
m usiał za pieniądze sp.rzedaw&c swe „prze 
konania"  i -swe pióro. Bajelczna to była kar­
iera, ale każda bajka, może znaleźć tragicznie 
rozwiązanie

n

Suromne" zysKi baiihóur w świetle cyfr,
kapitał, a proeentann pobiejednym z osiami eh numerów „Monitora Pol­

skiego0 znajduje się zestawienie rachunków banku 
międzynarodowego w Warszawie na dzień 31-go 
sierpnia

Według tego zestawienia własne kapitały ban­
ku w postaci kapitału akcyjnego, zasobowego, u- 
stawowej rezerwy i innych rezerw, wynoszą razem 
199.688 złotych. Przy takim kapitale bank ten 
wyknzoje bratto dochód z procentów i prowizji 
w wysokości 1,034.721 złotych. Wynika z tego, 
że dochód z procentów i prowizji w ciągu 8 mie­
sięcy wyniósł siedemkroć więcej aniżeli caiy po­
siadany kapitał własny. Odliczając nawet ponie 
sione przez bank koszta handlowe i adiiainirtra 
eyjrie w7 wysokości 509.017 żutych, pozostaje 
jeszcze jako < zysty zysk 502 tysiące złotych, cejili 
przeszło trzy razy tyle ile wynosi kapilał w jasny.

Oprócz kapitału własnego bank dysponuje 
zaledwie 158 tysiącami wkładów na rachunkach 
bieżących i iokac.yjujch.

Źródłem, z którego płyną tak obtue zyski 
i różnica między procentami pła*jest dyskon.o

conymi za pożyczany 
ranymi od klijeuteii.

Portfel weksli zóyskontownnych figuruje w 
cyfrze w zestawieniu w cyfrze 2.780.028 złotych. 
Doliczyć trzeba jeszcze weksle znajdujące s ę u 
korespondentów celem zainkasówania ich na sumę 
71.667 zbdych. Razem więc w dyskoncie uloko­
wano okrągło LS51.000 złotych. Pozycja ta po- 
kryia została przez zadłużenie sio banku u swych 
korespodentów w wysokości 3,574.084 złotych.

Wreszcie podkreślić jc zpii należy, że same 
tylko płynne środki-banku t. j. gotówka w kasie, 
konto w Banku Polskim i P. K. O. oraz waluty 
wynoszą razem okrągłe- 434.000 złotych, czyli że 
bank stale dysponuje sumami kilkakrotnie prze- 
wyzszającend kapitał zakładowy, względnie wkłady.

Głospodarka nieco karkołomna, gdyż w dzi­
siejszych warunkach akt,yv>. a banka, w których 
75 procent stamwi portfel zdyskontowanych weksli 
i pretensje do korespondentów, trudno uznać za 
bezwzględnie pewne i łatwe do zrealizowania.

Jak się Niemcy rozbrajają.
Się

Na forum Ligi narodowi i wszędzie, gdzie 
schodzą dyplomaci świata, mówi się pię­

kne rzeczy o konieczności rozbrojeń, reddkeii 
armji, jrowszeohmm doko j u  i t. d. Tymczasem 
Niemcy zapewne nie dla zabezpieczenia poko­
ju, przeznaczają na wiydatki wojskowe dziś 
znacznie więcej, njż w r. 1913.

Budżet Rzeszy na rok 1921 p-zJwidu; na 
Reichswchrę i Schupo wydatek 650 nnijo- 
nów mk złotych, w czcir na sam ą tyłko Reichs 
Mehrę 450 miljonów mk„ czyli 5o2 mil. zł. 
polskich. W  r. 1913 aintja niemjecka liczyła 
790.000 ludzi i kosztowała 775 milionów ma­
rek, dzisiejsze zatem obciążenie Niemiec wyifak 
kann tu ilitarnenu większe jest czterokrotnie, njż 
iw! r. 1913, jakkolwiek rok ów był rokiem for­
sownego przygotowania się Niemiec do wojny.

Na tę jaskrawość różnicy między wydat­
kami wojskowemi w r. 1913, a dzisiejszymi 
zwraca uwagę „Polska zbrojna", podnosząc, 
że iw następstwie ograniczających klauzul t rak ­
ta tu  wersalskiego nie figuruje w budżecie woj­
skowym szereg zasadniczych wydatków woj­
skowych, jak wydatki na e\\ ideiicję i prace 
mobilizacyjne, na utrzymanie sztabu general­
nego, (obie te instytucje -pod zmienionemi for­
mami istnieją w daiszy.n Ciągu mimo zakazu, 
zawartego w trak tac ie  wersalskim) jak row 
nież na rezerwę strategiczną, oraz że większoś : 
wiydatkow rzeczowych, jak na lotnictwo, na 
zakup czołgowi i samochodów, na rozbudowę 
strategicznej sieci kolejowej, na prace Dom.aro- 
w'e, na chelmiczny instytut gazowy etc., mieś­
ci się wi budżetach innych m inisterstw gak 
n. p. ministerstwla kormuiikacj: lub minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Charakterystyczne są  w budżecie niektó­
re pozycje oficjalne, jak n p. liczba koni,

4 konie na 
cywilnych, 

V Reichs -

k tó ra  wiynosi cyfrę 41.000, czyli 
10 łudzi, lub liczba urzędników, 
sił pomocni czy cli, zatrudnionych 
wichrze, przekra,czająca kilkakrotnie stan e ta­
towy, dozwolony trak ta tem  wersalskim

Trudno uwierzyć, by Niemcy rzeczywiście 
utrzymywali tak  wysoką ilość koni w Reiehs- 
wtehrze, lub tak  wysoką ilość s ił pomocniczych. 
W ykazane na ten cel wydatki mają z wszdką 
pewnością inne przeznaczenie.

Lecz nietylko sam budżet Reichs-,reb- y da 
je wiele do myślenia. Jeśli przejrzymy cah  bu ­
dżet Rzeszy, spostrzeżemy rówhiez mnostwc 
ciekawrvch, niezwykle wysokich i niczetn n.eu- 
sprawiedliwionych pozycji, także1 w  innych, 
niewojskowych działach wydatków. Tak n. jp, 
w ydatki na fundusz pansyjSay (Pcnhionfond) 
Wykazują niewiarygodną cyfrę 810 milionów 
mk. złotych. Trudno przypuścić, by Dinden- 
burgoWie, Ludendorffowie, Mackenseny i in­
ne :w ybrakowane wielkości, miał) Zjadać co 
roku tak Wysoką sumę. Jest rzecza pewną, 
że wT cyfrach tych, k ry ją  się wydatki na szko­
lenie rezerwi i na zakup  materjałów mobiliza­
cyjnych, k tó re  Niemcy iuż od początku roku 
1923 gromadź? potajemnie.

Dziś umyscy umpisczeni odoają 
do omy fakio k- w glosowania:

2
S z c s y r e k re tłak tor
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REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W E LW OW IĘ
Niedziela, o godz A pop, Kiliński".
W niedzielę, o godz. TAO w. „Pajace" i ,.Cava- 

leriu R ustkana".
Pomedziatck, o godz, 7 30 wieez. Zło.o Renu
Wiórek, o godz. 7‘30 w, „Komisarz sowiecki .
Środa, o godz. TAO wieez. „Komisarz sowiecki".

REPERTUAR TEA'I RU IALEGO. ul. Gródecka 2b.
Niedziela, o goaz 7‘30 wiecz. „Świderek .
Poniedziałek o godz. 7 A0 \. „Sze^ć postaci d ra­

m atu".
Wtorek, o godz. 7‘A0 wiecz., .Profesor Klenov, ,
Środa o godz 7‘A0 wiecz. „Profesor Klenow .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Niedziela, o godz. 7'A0 wieez. ..Pajueyk".
W torek, o godz,, 7‘A0 wiecz. ,P a jacyk ‘ .
Środa, o godz. 7A0 wieez. „Pajacyk".

TEATR 2Y 00W ŁK I (Dyr. S. W G1MPEL,
• " ‘ ' ul. Jagiellońska L. 11.

Niedziela, o godz. 3 30 .Król Lear".
Niedziela, o godz. 7-30 , .Kara Boża1.

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33 . 
Dziś w niedzielę 5 go października przed 
ostatni dzień walk. Walczą cztery pary:
1. Roland (Danja) — Grikis (Łotwa) 2. Swa- 
tyuia Llug sUwia) — Bogatirow (Kozak zapo­
roski). 3. AiokiH (eks maska) — Bambula (M u­
rzy n ). i. Pitkow Ali Ogli — Spevaćek. — 
Pozatem występ całego zespołu cyrkowego. 
Początek przedstawienia punktualnie o go­
dzinie S ej wieczór.

WALCZĄ O ZNJżKE CLN. W inspekcji policyjnej 
zjawili się W ladysjaw RoAdmender. inspektor szkol­
ny Av Juw.orowie, prof. di. Józef Limbach w raz z ,synem 
Karolem, .słuchaczem Politechniki, H erm an S tart, ku­
piec oraz Adolf Knieti, właściciel sklepu przy ul. 
Trybunalskiej. Wszyscy ci byli spraw cam i wielkiej 
aw antury w ul. Trybunalskiej. Okazało się. że po­
wodem zajścia była różnica cen towarów na wy­
stawne, ora;; w sklepie A nnictla. Sprawę tę prze­
kazała policja do rozstrzygnięciu sądowego.

KURSA WALUT. W wolnych obiotacli we Lwcfc 
wie obce waluiy miały tendencję zniżkowy. Płaco­
no. doi. 517—$‘17 i pół. dok kanad. I‘97— t‘98 zł.

Bank Polski płacił dolary > RE kanad. 5' 10—- 
5‘15, fnnly 22‘85. 100 Ir. franc. 2fV9L fr. belg. 2TG9, fr. 
■szwajiC. 9802. liry 22 13, Hor. hol cud I97‘52. kor, 
sz.wedz 135 98. duńsk. 88359- nor w 7E96, czesk I 5‘03, 
100 tys. kor. austr 7‘22 z.f.

Nu giełdzie warszawskiej notowano; dolary 5'T8 
—5‘2t, bony złote do 0‘88, miljonówkę do 0‘G2, poż 
doi do 3'30 zł.

KAMIKN1CZNIK PftOSTTUJP. Odnośnie do arty­
kułu pod tytułem Nieludzki. Katniemcznik" uffiic- 
s7.czonego w Kronice szan. pisma z 28 wrześni# Nr. 
922 proszę uprzejmie ]x> m yśli par. 19 ust. pras 
a mniesziczcańc następując,ego sprostowania

1) N ieprawdą jest. by właściciele realności przy 
ul Zacisznej 5, znęcali Snę groźbam i nad rzekomą 
lokatorka. Riedierową. natom iast praw dą jest, że w y­
m ieniona Riedlejowa znęca się tak nad właścicielką re­
alności jak sąsiadam i rąbiąc wbjrew policyjnym prze­
pisem porządku ilom owi^a, i y b re w  licznym iipoinnie- 
jno in  drzewo na podłodze pokoju. zam iast >na podwórzu.

2) N ieprawdą jest również, by Riedterowa była 
lokatorką tego dom u skorzystała ona jedynie z chwi 
towego opróżnienia pokoju i wprowadziła się do tego 
bez żadnego tytułu prawnego, co stwieidzonean zo­
stało przeprowadzonym i dowodami i prawomocnym 
wyrokiem sądowym, dla uchylenia skutków prav nycb, 
k t ó r e j  Riedterowa celowo wywołała zbiegowisko uli­
czne 7. poważaniem  P rane. Itadewicz, Zaciszna 5

POSTRZELONA NA PL. MISJONARSKIM. Wczo 
j*a| wieczorem zgłosił sig w Pogotowiu ratunkowem 
16-le'm Maks lungsman, liczeń gimnazjalny' z raną 
postrzałową w okolicy kolana Zeznał on. iż prze­
chodząc .placom M isjonarskim usłyszał strzał, o po­
tem uczuł kulę w nodze. Udzielono m u pomiocy i o 
v,ypadku powiadom iono policję.

PORANIENr PRZEZ ABF.SZTANTA. Michał Mo­
tyka. posterunkow y P P. wraz z sierżantem  W. P 
Janem  Siokałą zgłosili się wczoraj w Pogotowiu rat.

/, kontuzjam i i i/ranam i od ukąszeń. Po zaopatrze­
niu -eznnli że obrażenia te otrzym ali od p r z y t r z y ­
manego rzezimieszka, który w ten suosób bronił się 
przed a re sz I o w a ni em .

W IERNA AZ D () ’ -  KALECTWA. Wczoraj w 
nocy zjawiła się w Pogotowiu ratunków em 17-letnia 
Helena Zwcrlmg z przeciętym m ięśniem  i ścięgnem 
u ręki, co grozi jej kalectwem. Zeznała ona, że zra­
n ił ją  jakiś apasz jej „narzeczony". 'N azw iska ‘jego 
nie chciała jednak wyjawić za żadną cenę. Udzielono 
jej pierwszej pomocy.

ROZPACZ OPUSZCZONEJ. W czoraj rano nagle 
zachorow ali na W alach łlelmańsKich pewna młoda 
kobieta. Dr. C.elewicz udzielił jej pomocy puczem 
karetka. Pogotowia ratunkowego odwieziono j ą 1 do 
szpitala.. Towarzysząca jej przyjaciółka zeznała, że 
Kryła to Lconja Zawyra.czyu.ska, żena posterunkowego, 
Przenieś,ony z prowincji do Lwowa — porzucił żonę 
ki zamieszkał z inną kobietą. Opuszczona przybywszy 
do I wowa dla braku pieniędzy przepędziła noc pod 
goiem niebem a następnie zachorowała z żalu.

MIESIĄC WRZESIEŃ W KRONICE POi.OTO- 
[WIA RATUNKOWEGO Zamachów samobójczych za- 
notowanol w uh. miesiącu ; 5, w tern 11 kob ie t i 1 imęż- 
•ezyzna przez otrucie usiłowali pozbawić się żucia. 
Zaopatrzono 211 dzieci do 15 tal, 303 kobiet i JOG 
mężczyzn Zgłoszono 97 nagłych zasłabnięć. Urazów 
zaopatrzono 731, w tern 34 słumnń kości. 113 ran tłu­
czonych, J75 ciętych, 52 idutyeh, 5 postrzałowych. 08 
od ukączeń. Zatruć alkoholem zanotowano •>, potrą­
ceń wozami G. psy pokąsały 56 osob. 5 bvło upad­
ków' ,z , ruszt,ow aii, nagłych zgonów zgłoszono I. Do 
szpiltili przewieziono 138- chorych osób.

W SZPONACH Z W A RODNIALEGO OSOBNIKA. 
Jan  Kotoński, wdaścicicl sklepu przy ul #w. Zofp 
przytrzym ał nieletniego Stelami Rubachę, który nsi 
łowal skraść pieniądze z szuflady w sklepie. Ujęły 
zeznał w policj,, że wraz z rówieśnikam i Romanem 
Dudą i .  Tadeuszem  Popowiczem, w wieku 1 J tal. 
pozostawali pod wpływem ,'30-letniego Mieczysława O- 
siad.vza, h. urzędnika P. K. O , który cłiciał wydostać 
od chłopców picniądzę na wyjazd do Francji, Po- 
zatem indywiduum to nam awiało malców do praktyk 
przeciw  obyczajności. Grasował on w parku Kiliń­
skiego i na górze Jacka. Policja osadziła go w are­
szcie

NAPADA ROJKI l PORANIENIA Ąatoni Jabłoń 
sk , z Zam arslynowa. doniósł policji, że podczas kup- 
na konia na targowicy napadli na niego Michał Stan­
kiewicz, z Domażyc, i Aleksander Stankiewicz, zam. 
przy  ul Ja.nowskiej. pobili go laskam i i zranili na 
głowie, przyezem zginął m u portfel z kieszeni, zawie­

ra ją c y  115 zł.
Policja aresztowała P ra n c is z K a  Alberta, który w 

S ta n ie  podchm ielonym  p o b i ł  darję.. W inter w nocy 
na ul. św. Magdaleny.

Michała Sagana, podczas kupna ziemniaków' na 
rogatce Żółkiewskiej najftidł ze swą przyjaciółką W ła­
dysław Siejgan pobił go w,raz żon i i kontuzjował.

Uczniowie ,szko)y przygotowawczej im. Mickiewicza 
wywołali [awanturę i bójkę z przechodniami na WS- 
łaoh Ilefm ańskidi. Policji; zaalarm owano whrótce po­
tem, iż dokonano napadu na żydów. Gdy przebyła 
patrol policyjna nji miejsce tuiezaslano już napastników.

WŁAMANIA 1 I. I 'A I) ZI i. 7 K. Z mieszkaniu Zotji 
Klawellówny przy u|. Gródeckiej skradziono walizę 
z (bielizną i raglan. wiujSłści 100 Jd.

W cukierni. przy pl Bernardyńskim  skradziono 
z kufra na szkodę J ma Tabaozyńskiogo różne części 
uttrań. w'urlości 180 zł

Stani ławowi Szajnerowi zamieszkałemu przy ul. 
Żółkiewskiej ksradl jego kolega Jan  Superson ubra- 
b ’io i bieliznę, wartości (250 zł i zbiegi.

Z jioilwórza realip przy ul. Baiorego skradziono 
futro na szkodę jmotesoua Gicszyńskiego,

Katarzynie lyean, z Borysławia, skradziono na 
pl Krakowskim pakunek z bielizną, wartości 65 zł.

Z klatki schodowej realności Reginy Silberschino- 
wej przy ul. I,. Sapiehy skradziono zegar elektryczny, 
wartości 150 zł.

KTO MA RACJE. Karolina Pizestrzelska donio­
sła policji, że . student .praw' W ładysław Zdanowicz, 
współwłaścieie! m leczarni przy ul. Sienkiewicza, sprze­
dając żywność zapisuje w książce obrotów. Oskar­
żony zeznał znów', iż donosząca chce go się poznyć 
jako spólnika przedsiębiorstwa przeto oskarżyła go 
niesłusznie w policji. T rudno przewidzieć jaki w r o k  
wyda policja w tej sprawie.

—Iźii—
/.w racam y uwagę na ogłoszenie: ZDRÓJ ŻAWtEG- 

Kl zastępstwo M. Karawan i St. Stachowicz. Lwów 
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nsmkfestacie anfyrzesHie na Iłowa- 
użyźnię.

PRAGA, 4 10. (AW). W  miejscowfośu s ło ­
wackiej Rozhegy, na pograniczu węgiersłuem, 
przywódca autonomistów słowackich ks. Hlin- 
ka obchodził 50-tą rocznicę swych urodzin. — 
Uroczystość ta  zamieniła się Kv wielką mani­
festację antyczeską, k tó ra  pod’ Względem w ro­
giego nastroju db Czechów przekioczyła do­
tychczasowe wszystkie demonstracje. 10.000-ny 
tłum  Słowaków^, który  zebrał się, aby uczcić 
s\vego wodza, usiłował obwołać go prezyden­
tem republiki słowackiej, a nawet domagał się 
Wyboru rządu słowackiego. Ks. HtinKa oświad­
czył, że naród słowacki został oszukany przez! 
Czechóiw, k tórzy  nie wypełniają swyc„. obie­
tnic wi spraw ie nadan;a Słowaczyźnie1 autonbniji 
Jeżeli Słowracy nie. otrzymają przyobiecanej au- 
tonomji, nie pozostanie im nic innego jak wly- 
wlalczyć ją sobie z bronią w rękuL

Monopol spirytusowy
WARSZAWA, 4. 10. (AW) Dnia 4. bm 

odbyło się tu  uroczyste o twarcie  b iur dyrekcji 
monopolu spirytusowego w obecności prez. 
Grabskiego.

$óżne.
POGRZEB NA MORZU. Zm arły  w. tych 

dłuach pod Hastingsem, W Anglji, właściciel 
wiili nadmorskiej, niejaki mr, Bronilhejad, po­
zostawił testament, w  k tb rym  rozporządzi?,, 
aby ciało jego, złożone w trumnie, pocnowane 
było Wl morzu o trzy mile ang. w  unji proste, 
od willi, w której mieszkał za życia.

Zgodnie z tą  wjolą zmarłego, trułmnę z je­
go zwłokami umieszczono na łodlzi, w której 
zajął też miejsce duchowny. Gdy łódź znalazła 
się Wi odległości przepisanej od brzegu, du- 
choWlny odlmówił modły pogrzebowe i trujmnę 
spuszczono do morza. Krewirri nieboszczyka 
przypatrywali się tem u oryginalnemu pogrze­
bowi przez lornetki z balkonlt willi, testament 
bowiem dziwaka zastrzegał również, ab> ża­
den z niich nie znajdował s ^  w  orszaku po 
grzebow ym
m j . ~r... a »

H | WAP E S Ł A w i ]  1X
(Z a  ł  5 ru b ryu ą  R ed a k cja  n ie  o d p o w ia d a ) .

D rii^ m ia . (Ipkogratia, Fabryka  
kopert i Ksiąg handlowych

I g n ;  J a e g e i * a
w e  Ł w « w ie , ul. S yS tsh isk a  ;S3 .

T e le fo n  615.

ADWOKAT
D r .  I s a k  S c h o n b e r g

o tw o fis y l lin iH H ila rję  848— 2

W  S&oryslawill, "Tśc« Stnro-pueK iowa.

“ g a b I S e t  k o s m ^ t y c z m i T
W S sT R Y  f ij  Wincentego Poia 7.

(boozna Jftgrieilońflliiejl. 
o d ś w ie ż a n ie  c e r y ,  nsawanie zmarszczek, wągrów, 
pibgów Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, faiadyrzny. 
radio, manicurei — A a ito n in a  iA łern icow a. 868- 6

w spaniały" wieczorT cyrkui
na declióil wdów i sierot j a  dziennikarzaeh polskich 

zapowiadany od wiolu dni

NIEODWOŁALNIE10. PAŹDZIERNIKA
Zupełnie nowy zespół sił aktorskich ś ' iatowej marki, pierw­
szorzędna tresura nowej grupy koni. szereg umiejętme do­
branych atrakcyj — wszystkr to złoży się na całość nie­
zwykłe interesującą i godną podziwu. Głównym momentem 
przedstawienia

WIELKA LOTEIMA FAATOWA
Załafy programu i szlachetny ceł ściągną niewątpliwie liczne 

rzesze P. T. Publiczności.
N;dchaj nikt nie zanomni o Wieczorze Cyrkowym 

t  10 . X. 1024.
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Chjena wychodzi na zer.
Now e próby u 'w o r a n ia  rządu „narortuuiago".

WARSZAWA, 4 10. (teł. \vł.). W  kulua ,rząd'u m iałby  stanąć, vedlc tychże pogłosek, 
raćh pejjmofwych znuwu obiegają pogłoski o nio- p. T hugutt,  albo osoba pozaparlamentarna, np.
żl Lwiej rekonstrukcji obecnego rządu, czy też 
uftwaraeniu nowego gabinetu parlamentarnego, 
ąpart^gr na stronnictwach polskich, od pra 
rtdoy tk  Wyzwolenia włącznie. Na czele tego

gen. SikorsKi. Jest jednak rzeczą bardzo wjąt- 
pliW ą, czy Wyzwotenie zgodzi się na tegc ro­
dzaju koncepcję.

5 wyroków śmierci.
WARSZAWA, 4. 10. (Pat.). Sąd okręgowy 

w  Kownem na sesji wyjazdowej Sądu doraźne­
go  lwi O strogu  dn. 3. bm skazał mieszkańców 
powiatu ostrogskicgo Józefa Popławskiego lat 
23, Trytona Andrijczuka lat 20, łlariona Sarań 
czu k a  lat 28, Leona Kołybę lat 24 i Michała 
WłoSiUika lat 23 na Karę śmierci przez rozstrze­
lanie. Skazani uzbrojeni w broń palną w nocy

Sepazaeyjr&e pSolki.
MOSKWA, 4. 10. (A\V). „Rosta"  donosi 

z Rzymu, że we włoskich kołach dyplomatycz­
nych rozeszła się pogłoska o zawarciu tajnego 
uk ładu  wojskowego między Rosją sow. a Wło 
chąini,, .skierowanego przeciw Turcji. Rzekomy 
t rą k ta t  ma na celu wispóluy atak Rosji i W łoch 
p,rzpciWlko Turcji i rozbiór tureckie, republiki 
przez tc  dwja państwń, Na mocy tego traktatu ' 
Rosja o trzym ałaby  Konstantynopol i wybrzeża 
Anatolji, Włochy zaś objęłyby w  posiadanie 
Azję Mniejszą. „R osta"  twierdzi, że pogłoska 
t a  jast zupełnie nieprawdziwą, pomimo to je- 
utiak rzą d  turecki dał wiarę tym wieściom i 
jajko odwet rozpoczął wspieranie organizacyj 
kontrrew!olucyjiivćh, a zwłaszcza powstania w 
Gruzji. „Rosta" oświadczyła, że treść tego 
rzekomego układu stoi w sprzeczności zasadni­
czej z iinją polityki sowieckiej wogółe, a na 
bliskim wkchodzie w  szczególności.

Układy angielsRo-egipshie
LONDYN, 4. 10. (Pat.). Reuter donosi ze 

źródeł' egipskich, że Mac Donald zawiadomił 
wiczoraj Zaglula Paszę, iż wycofanie oddziałów 
wiielkobrytyjiskidh z Egiptu jest niemożliwe, 
gdyż  oddziały te są niezbędnie potrzebne dla 
ochrony bana łu  Sueskiego. Zaglul Pasza za­
proponował wówczas, aby ochronę kanału po­
wierzyć Lidze Narodów, jednakże Mac Donald 
odrzutaił tę propozycję. Zaglul Pasza zgodził 
się na przedstawiony przez Mac Donalda pro 
l«Ki sotuszu anglo-egipskiego, ośv raaczył je- 
dtiak, że zawarcie takiego sojuszu jest niemożli­
w i,  dopóki oddziały wielkobrytyjskie znajdo- 
wiae się będą w Egipcie

LONDYN, 4 10. (Pat.). Zaglul Pasza od­
był ostatnią kouferehjoję z Mac Donaldem.

Sąbal a lugoslam fi.
MOSKWA 4. 10. (AW). Dąbal, występując 

W charakterze  generalnego sekretarza między­
narodówki włościańskiej udzielił „Izwiestiom" 
wlywiadu o nowym rządzie w Jugosławji. U- 
dział Radicza w rządzie jest zgodny z jego p ro ­
gramem politycznym, k tó ry  dąży do rozwiąza­
nia wewnętrznych zagadnień Jugosławji i zrzu­
cenia obecnej Wlładży burżuazyjnej przy pomo­
cy środkóvv pokojowych, rezerwując stosowa­
nie tm*e tod rewolucyjnych na wypadek ostatecz­
ności. Dąbal ośwl/adcza, że nie uważa drogi 
parlamentarnej za skuteczną dla realizacji na- 
l odowych, socjalnych i kulturalnych postula­
tów! narodu Chorwackiego.

na 20. sierpnia be,, napadli na mieszkanie Igna­
cego Ostrogoiowa i s t e r o ry zo w a w s z y miesz­
kańców! zrabowali garderobę i zapasy sukna 
tegoż Ostrogoiowa. Obrońcy i rodzina skaza­
nych skierowali du Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o ułaskawienie, której p. Prezydent 
nie uwzględnił. W vrok qo do wszystkich ska ­
zanych wykonano.

PosiEdłenie Rady gosoadarczej.
WARSZAWA, 4. 10. (Pat.). Dnia 4. b. nr. 

odbyło się wi ministerstwie ska rbu  pod prze­
wodnictwem premiera Grabskiego drugie po­
siedzenie Rady gospodarczej, na którem w dal­
szym ciągu dyskutowano w sprawie sytuacji 
gospodarczej \vi związku z drożyzną. W  dysku­
sji zabierali głos poseł Zaremba, prof. Kemp- 
ner i posłowie Zdzjechowski i Malinowski — 
Przedstaw iciele robotników podkreślali ootrze- 
bę przeciwstawienia stanowczych zarządzeń rzą  
doWych dążeniom producentów, usiłujących 
podnieść cenę artykułów pierwszej potrzeby. 
Pozatem domagano się obniżki, a nawet skaso­
wania ceł od importowani} ch a rtyku łów  pierw­
szej potrzeby. Wywjóz p roduktów  zbożowych 
powinien być zakazany. Dążeniu przemysłow­
ców przedłużenia dnia roboczego powinna być 
położona tama.

Zakazane tia iki byktim.
BUDAPESZT, 4. 10. (AW). M ag.stra t tu ­

tejszy iwj ostatniej chwili odmówił pozwolenia 
na odb\cie w Budapeszcie mających się dziś 
rozpocząć Wjalk byków. S traty  przedsiębiorców 
v\ łaskich , hiszpańskich z tego powodu wyno­
szą 500 tys. koron. W  sprawie tej interwenio­
wali w węgierskiefn min. spr. wewn, posłowie 
wioski i hiszpański. Minister j e d ń a k  oświad­
czył, że nie może wkraczać w zakres Kompe­
tencji rady miejskiej, która jest w ładzą  auto­
nomiczną.
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■nadzwyczajna sesja bigi.
GENEW A, 4. 10, (Pat.). Szwiajc. Ag. Tek 

Z kół sekre tar ja tu  Lig1 Narodów słychać, że 
Niemcy będą wl grudniu przyjęte do Ligi Na 
rodowi. Z tej okazji odbędzie sję k ró tka  nad- 
żwlyiczajna sesja Ligi, k tó ra  potrwa 3—4 dni. 
Sesja ta zebra łaby  się około 10. grudni i. Po­
nieważ państwa wysłałyby na tę sesję tylko po 
jednym delegacie, obrady  mogłyby się odby- 
wjać w  set re ta r  jacie Ligi.

Kto uzbraja powstańcom.
LONDYN, 4. 10. (Pat.). Reuter. Z Pekinu 

wiezie chiński parowiec 18 samolotow przezna­
czonych dla Czang-Tsu-Lina. Cninski urząd 
sprawi zagranicznych zaprotestował z tego po­
wodu w poselstwie francuskiem przeciw sprze­
daniu tych samolotów do Mukdenu, oraz zw ró­
cił sie do poselstwla japońskiego z prośbą, aby 
samoloty te po przybyciu dó Daires władze 
japońskie skonfiskowały.

Wybory odbyWlają się dziś, w niedzielę, 
dnia 5. października przez cały dzień ou godz, 
8. rano do 8. wiecz. Sposób głosowania t a k i  
jak przy wyborach do sejmu. Uprawnionymi 
do głosowania są wszyscy neł no letni, którzy 
wl dniu 1 lipca byli ubezpieczeni. W yborcy 
żadnych iegitymacj. nie otrzymają, przy g ło ­
sowaniu wystarczy jakikolwiek dowód osubi 
sty. Glosuje się kartkam i, na których jest nu­
mer listy (2) i czołowe nazwisko kandydata.

Kartki głosowania muszą być białe, a wiel­
kość kartki 8 na 9 cm.

Kartki głosowania z samym tyfko nume­
rem. a bez nazwiska czołowego kandydata, 
tub z nazwiskiem innego k andydata, są nie­
ważne.

ChaJecki „wfec“.
Szumnie zapowiedziany afiszarm prze /  

C hrześcijansKą demokrację wiec pracowników' 
fizycznych i umysłowych na dzień 4. paździer­
nika wl domu katolickim, zawiódł zupełnie.

Kto do crziś Wierzył kłamstwom chadeckim
0 wlpływie na masy pracujące, to dziś złudzenie 
to prysło jak bańka mydlana. Bezczelność tej 
kliki „chrześcijańskiej" nie ma gramc. Wiec 
zwołany na godz. 6, z powodu mezjawieiiia się 
inicjatorowi wjecU, z obawy, by nif powiedzia­
no prawidy o ich praktykach i bv  ich nie zde­
maskowano, został odwołany.

Wbrewi jednak pobożnym życzeniom cłpe- 
niarzy chadeckich, wiec zagaił tow. Dzięgała, 
na k tórego  propozycję Wlybranb prezydjum
1 tutaj, jak wlszędzie, sojuszniczka 8 — policja 
przyszła im iwj pomuc i wiec rozwiązała.

Obęcni protestując przeciwko rozwiązaniu 
wiecu i piętnując ohydę postępowania inicja­
torowi chrześcijańskich -  uchwalili przez akla­
mację przedłożoną rezolucję i postanowiono 
jednomyślnie glosow ać na listę Nr. 2. Ze śpie­
wem „Czerwonego" opuszczono salę. ___

IkmonsiraDja przeciwko wojnie.
Dnia 21 z. m. w Ustrzykach dolnych zebrani 

robom icy o 11 godz. przed domem organizacji zawo­
dowej ruszy li pochodem ze sztandarem  do m iasta 
wśród pieśni robotniczych. — Pochód zatrzym ał się 
w rynku  i tam odbyło się zgromadzenie, które zagaił 
zagaił tow. Zawojski Stefan, przewodniczyli tow Popiel 
Aiitotar; i Cisło Jakób sekretarzował tow. Droza. następ­
nie udzielono glos tow. IJrsiniem u ze I .wow a. który 
swym rzeczowym i pięknem  1 godz. przemówieniem 
obaśnii cel dem onstracjji, które często przerywano o- 
klaskam i, w końcu odczytał rezolucję C. K. W oraz 
oddano hołd pam ięci Jana Jaure,sa. rezolucję przyjęło 
i uchwalono jednogłośnie przez zgromadzonych około 
1000. Zgromadzenie zakończył tow Popiel i w im ieniu 
Komitetu miejscowego jrodzickował tow Ursim em u za 
łaskaw e przybycie; po odśpiewaniu C.zerwonegc sztan­
daru pochód ruszył z nowrolcm  przed dom organizacji 
i na tern zakończono.

W ojewoda po le ski
W ARSZAWA, 4. 10. (tek \v#.). Pretnier 

G rabski po porozumieniu się z innymi czion- 
kami gabinetu1 uzyskał zgodę na wystosowanie 
do prezydenta Rzpltej p ro jek tu  nominacji pułk 
Młodzianowskiego na stanowisko wojewody ple 
leskiego, Dziś popołudniu dekret nominacyjny 
ma być wysłany do Belwederu. Nijminacja zo­
stanie ogłoszona w| poniedziałek.

Przesilenie w  Grecji
ATENY, 4. 10 (Pat.). Na wpzorajszem

zebraniu przewodni,czących stronnjctw pod 
przewodnictwem Prezydenta Republiki wydano 
komunikat głoszący, ze odpowiedź przywódcy 
partji republikańskiej Papanastasiu w  sppawY 
utiwo,rzema gabinfetu K oalicyjnego uznano za 
odmówię wzięcia udziału w takim gabinecie po­
nieważ Papanastasiu dom agał się przyjęcia bez 
dyskusji swoich warunków. W  dalszym ciągu 
zebrania rożwjazano sprawę rozwiązania k ryzy­
su gabinetowego w drodze pizckształcenia o- 
hecnego rządti.

Kia krwawym szlaku.
WIEDEŃ, 4. 10. (AW). „W. AUg. Z tg ."  

donosi z Paryża, że aresztowano wczoraj- w 
.Nizzy pod zarzutem uazkału v. morderstwie po­
pełnionym na Matteottim niejakiego Maritorna.

w spólnicy morderców N a tfe n flis sc .
Aresztowiany przyznał się do współudziału w 
morderstwie, nie chce jednak zdradzić miejsca 
pobytu swego wspólnika Pantera .
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Z powodu 60-ciolecia Międzynarodówki robotniczej.
n

Nowy ro iwoj ruchu robotniczego. „Trzecia partja" 
w Ameryce. —  Blissość ostatecznego zwjciestwa

I. Mi  ędzynarodówka rozpadła się, ale nic 
zginęła myśl polityczna, k tó rą  głosiła. Prze­
zwyciężyła bowiem tak anarchizm Bakunina, 
iak i brak politycznej samodzielności starych 
Trade- l 'nionówi Anglii.

Dzisiaj juz njetylko uzięki svv;yni Zw za­
wodowym, ale także dzięk. swemu sam odzie! 
nemu rządów, robotniczemu, stoi Angija na 
czele klasy pracującej świata. Lecz tylko ze­
wnętrzni e istnieje przez to taki sam stan, jaki 
był w; okresie zakładania I. Międzynarodówki, 
faktycznie położenie ogólne przedstawia się zu­
pełnie inaczej. W r. 1864 - iak \v> poprzednim 
artykule nadmieniono poza Angiją nje było 
w 'c a h  m święcie żadnej: wogólejpiganizącji roc- 
botniczł j Dzisiaj Międzynarodówka tw o r z y  po­
tężną av,mję, posiadającą liczne zmikomic:e zor- 
ganizow ane-oddzia ły  bojowe we wszystkich 
krajach kaj ■ ialistycznej kultur}'. Każda urmja 
musi mieć awangardę, nie musi się skradać za- 
wlsze z jednych i tychsamycii oddziałów. Oa 
zmiennych strategicznych warunków zależy, 
k to  maszeruje na czele.

Podobnie rzecz się ma z Międ/yna odówj- 
ka. I Międzynarodówka była niemożliwa bez 
angielskiej inicjatywy i angielskiego kierownic 
tWia. W dzisiejszej nałonijast Mięcfzyna^odówc? 
zależy od zmiennych stosunkóe politycznych, 
gdzie mą leżeć jej punkt ciężkości. Ongiś znaj­
dował się w Niemczech, obecnie w Anglji, ju­
tro  może w! Ameryce.

Właśnie w czasie 60 leci a założenia Między­
narodówki
PO W STA JE  W  STANACH ZfED N O C ZO - 

NYCH „TRZECIA PA R TJA ", i
k tórej założenie może mieć jeszcze wjększe zna­
czenie, niż założenie angetskiej Partji Pracy

Nie ma ona dotychczas w swych zawiąz­
kach, zdecydowanie socjalistycznego charakte­
ru, ale n iun ia ła  go też początkowo Partja  
p racy . Tę niejasność, będąca wyrazem nie- 
skrystalizowanej myśli politycznej, powiększa 
okobczność, że pierwszym ki okiem nowej par,-

tji jest udział jej w; wyborze prezydenta i w y ­
sunięcie kandydata , który jest uczciwą, ener­
giczną, ożywioną bojowym zapalam indywidu­
alnością (La Folette) ale nie ma zrozumjenis 
dla rozwoju procesu myśli socjalistycznej. Po 
za tem nowa partja  jest nietylko part ją robo­
tnikowi, ale i farm erów, który',qh interesa nietaz 
schodzą się z interesami kapitalistów1. Nie na­
leży jednak wątpić, żć ostatecznie robotnice 
będą \vj nowej partji stanowili t rw a ły  i decy­
dujący żywioł.

W  Ameryce o wkzfstkrem •— więcej, niż 
gdziekolwiek indziej rozstrzyga powodzenie Je­
śli nowej pa.rtji uda s;ę zaraz przy' pierwszych 
(wystąpieniach osiągnąć znaczne sukcesy, wiel­
kie masy pójdą za nią, a wówczas szybko może 
dojść do władzy i wiele zdziałać dla klasy 
robotniczej.

Socjalizm, wyzwoleńje klasy pracującej, u- 
warunkowane jest jeśli już nie od oezwzglę- 
dnej równości, to w każdym razie
OD OGÓLNEGO DOBROBYTU W SZY ST­

KICH,
co jest możliwe tylko przy wielkim bogactwie 
społeczeństwla. To założenie, ten wstępny w a­
runek socjalizmu nigdzie nie jest silniej rozwt 
nięty, niż w[ Stanach Zjednoczonych. Nigdzie 
rząd robotniczy, nie może masom robotniczym 
dać iwięcej, niż w Ameryce.

Właśnie tam, gdzie socjalizm jescze przed 
niedawnym czasem nie m iał najmniejszych wi­
dokowi powodzenia, obecnie otwjera się przed 
nun najświetniejsza przyszłość. Nie jest więc 
wykluczone, że w  przeciągu kilku lat punkt 
."iężkośn Międzynarodówki, przenieśie się do 
nowCgo świata.

Na ostatnim kong-esie I. Międzynarodówki 
odbytem Wi H adze 1872 uJiwalonc przeniesie­
nie siedziby Rady generalnej do Nowjego Yor-i 
ku. Było to rozpaczliwe postanowienie, obwie­
szczające zgon Międzynarodówki.

Gdy dzisiaj zaszła konieczność przeniesie­
nia egzekutywy Międzynarodówki do Nowego 
Yorku, m iałoby to całkiem inne znaczenie.

Oznaczałoby to, że Międzynarodówka,
PR ZY G O TO W U JE SIĘ DO OPANOW ANIA 

OBU PÓŁKUL ZIEMI.

Dziś jeszcze nie wiemy, w którym’ z wiel­
kich narodów’, socjalizm najpierw zdooęcizie1 
władzę państwową. Ale wszędzie majdlije się 
w! wolniejszem, lub tzybszem tempie pochodu 
ku niej.

I dlatego możemy 60- leoie narodzin I. 
Międzynarodówki obchodzić z uczuciami, od­
mieniłem,', jakje nurtow ały  w nas przed' Jaty 
dziesięciu, W: 50-tą rocznicę, kiedy z wy bu 
ehem \vbiny zdawało się, że Mię dzynęrod dwu a 
uległ? bezwzględnemu rozbiciu. Obecnie oży­
wia nas radosna nadzieja, że zbliża się zwy.cię- 
stwjo, k tó re  zabezpieczy wolność pokój i d o b ro ­
byt wlszystkim, utrudzonym i uciśnionym..

E  Seatcu jVtelkteqo.
„KILIŃSKI" obraz historyczny w ft akiach 

M. Bałuckiego.
Sztuk podobnych nie można oczywiście o- 

ueniać z pu tk tu  Widzenia .artystycznego, ale je­
dynie ze (względu na cel, jakiemu służą. Chodzi 
u niCh o popularyzację jiewnych wybitnych 
zdarzeń historycznych, o ] oglądową lekcję h i­
storii, k tó ra  ma szer0Kim wiarstwom — zwła­
szcza młodzieży oświetlać i uplastyczniać 
postacie i fak ta  z dziejów, narodowych, zasłu ­
gujące na to, aby żyły we wdzięcznei piamięci 
pokoleń. A tea tr  poza kultywowaniem litera­
tury  i .sztuki ma również wielkie zadanie wyr- 
choWi&wcze, będące jednym z najważniejszych 
czynniki W kultury I nie wolno mu zatem być 
tylko resonanisem i propagatorem prądów ’ lite­
rackich i artystycznych, jakimiś sankiuarjum, 
do k tóreguby tylko uprzywilejowani wstfji 
mieli, podczas gdy szerokie masy obchodziłyby 
go zdaleka, jak są zmuszone obchodzić pałace, 
gdzie możni tego sfwjata używają ź .c  a.

Stm-e to-są ipewiniki ale nigdy nie powtarza 
się  ich za często i zawsze są na czasie, a tem- 
hardżrej obecnie, kjedy ma się do czynienia 
z próbam i kabotyńskiej „hyperkultury" , k tó ­
rej młodoclam przeważnie apostołowie usiłują 
ab s trak t  a -siwiej rozwydrzonej i zwy rodniałej 
Tanlazji J-zdwinętrzniai właśnie na deskadh tea ­
tru  — me zadoWulULając sję ginącymi bez echa 
manifestami, pisanymi rzekomo dla ugółui, a 
odczytiNi anvmi wyłącznie przez wzajem się a-

dórujący-ch członków zaKousj.irowanaj sekty. 
Teatr jest instytucją, mającą służyć całemu spo 
łuczeństwu, więc wszystkie w arstw y powinny 
partycypować w tem, co on daje. Teatr nie jest 
wyłącznie dla snobów i dla eksperymentów li­
terackich, ale ma być tem źródłem żyWkm, w 
którem  każdy, najuboższy duchem, znajdzie od ­
powiednią cząstkę karmy duchowej dla siebie. 
Teatr ina podnosić, uszlachetniać, a tem sa­
mem oświecać A oświecanie jak najszerszych 
mas jest z pewnością najszczytniejszym celem, 
k tó ry  nie szkodząc artystycznej, warunkuje je­
go społeczną wartość

Wolelibyśmy na przedstawieniach popular­
nych widzieć sztuki, odpow.ad? ‘ące więcej hi­
storycznemu i społecznemu duchowi czasu N;e 
stety, sztuk talućh u nas do' ąd niema ; musi 
sie korzystać z repertuaru  s ta re g o , ' odzwier­
ciedlającego przebrzmiałe już czucia i nastroje 
Do tego reper tuaru  naieźy i Widowisko sce- 
nicmjc „Kiliński" podobnie jak i „Kośdusżko 
pod Racławicami". Nas może to już nie zaj­
mować zupełnie, ale poza nami jest żądna p ry ­
mitywniej teatralnej barwności i plastyki mło­
dzież, są t łum y tych, k tó re  do tea tru  nie idą, 
by oceniać sztukę, ale by przepędzić Kilka go­
dzin na miłej rozrywce. A leżeli ta rozrywka 
ma w sobie elementa kształcące krzepiące, 
sztuka — nawet taka jak „Kiliński" — ma 
pełne prawo ukazywania się na deskach teatru.

Do przeszłość ,uz na.eżą czasy, kiedy trze­
ba się było użalać na wadliwą rezyserjęy na 
zupełne nieopanowanie 'scen zbiorowych przez

E  dnia.
Podoją, Kiuifl HOFipFOmilbj^ Wfa&ilB PfflłiSiS/P

Powstrzym uj się z konfiskatą panie prokurato­
rz e ’ \ \  tym wypadku nic kizi-' o policję naszą. Będzie 
mowa o policji węgierskiej, k.óra uży ła.sob ie dla od 
iniany na nacjonalistach węgierskich A było to tak.

W zimie tego roku odbywał się w Budapeszcie 
hal żydowski. Na bal ten wtargnęła grupa nacjonali­
stów węgierskich, kio- rzur.it bombę, jiowstaio zamie­
szacie, poplodi. ostatecznie bom biarzy aresztowano i 
odstawiono na jwlicję. Tu policja, która chce być  
wszędzie nie tylko policją, ale i katem zarazem, za- 
Azęla się znęcać nad zamachowcami i .stosować wobec 
nich środki sLrzaszliwej inkwizycji. Odstawiieni do są­
du. .ciężko jtołurbowam narodowcy okazywali sędziemu 
śfedeze.mu, swe rany  jako corpus delicjj — zacho­
wanie się jiolicji. Sąd budapeszteński p o ln p  tiie b ro­
ni! Nie .stawał też po jej stronie trybunał przy się 
głyoh. Te .rany zadane przez policję zbrodnit-zyni co- 
prawda jednostkom  stała się dla nich, jak gdyby pu­
klerzem, ochraniającym  ich przed karą. ,Vlimo\vofi 
poncja ich obroniła. Zóslali uwolnieni. P rzy. eg;i wi­
dzieli sv nich tylko ofiary, uariużyc po!icji, zapomnieli 
o k h  wielkiej winie.

..Narodowe" sfery polskie oburzają się n* swoj­
skie żywioły wywrotowe i mniejszościowe, że skargi 
na nadużycia policyjne zanoszą przed forum Euro­
py. ,1 ikże sobie poradzą z braćm i węgiersk unś, kló 
rzy mim o szowinizmu nie wstydzą się piętnować wda 
snej policji?

Spraw u paciane.
* SEKCJA OŚWIATOWA PPS. odbędzie swoje 

posiedzenie we wtorek 7 bm. o goaz. 7 wie.cz. w 
lokalu SykstusKa 21 II p. Uprasza się tow. Bankiewi- 
eza, Hersztaka Elstera, i.ewensteina, łrróhlicha. G ór­
nika, Traw iecką i Mierzeckiegp o bezwarunkowe przy­
bycie. Sekretarjat O. K. Ił. I*. P. S.

artystów . Onegd-ajsze |>rzedsiaw.eniv> stało na 
wiysokim poziomie, sceny zbiorowe, ta na jtru ­
dniejsza jego część, wyszły całkiem ijoprawrpe 
co podnoszę z przyjemnością. Nie było śmiesz­
nego m askowania tłumu kilku czy kilkunastu 
s tatystami, iale był twiiaściwy .ruch i gwar, ilu­
strujący iwiićlkie zbiorowisko ludzkie i pocłrue- 
siony ton jego wrażeń, nastroiów i uczuć. — 
Wszyscy Wykonawcy dali w m iarę  swoich sił, 
co mogii dać najlepszego, że z pamięci wiyjntre- 
nię buńczuczny, o joWyalnym, a równocześnie 
tygrysim  podkładzie typ  oany przez nieocenio­
nego p. Rygiera, sympatyczny rozmach p. Sar­
nowskiego, pogodną, męsKą kreację p, Glin 
skiego, Iwtuziętczną, stylizowaną poniekąd postać 
p. Czajkowskiej, łobuzerskiego gawrosza p. 
Dębićkieji, humorystycznie-charaktery^tyczne f- 
gury pp. Czakiego, Dębowicza i Klimowskie­
go. Pomniejsze role pi ezentoariały się również 
oupowiednio tak, że całe przedstawienie ntoina 
zaliczyć do bardzo udatnych.

Widownia w ostatmćh tygodniach świeci 
pustkami. Chodzą wieści o jakimś zorganizowa­
nym bojkocie, nie mającym nic współne#n ze 
w’Zględiami artystycznymi. Nie chce Się popro- 
stu Nv? tc  wierzyć, gdyż  świadczyłoby to ogrom ­
nie źle o kultuirze tych, którzy na neutralny 
grun t tea t ru  przenoszą uprzedzenia i ‘rtwadje, 
rnąjące poza obrębem świątyni sztuki dość 
miejsca do hasanią.

Artur  C w ikow skt



F t 3®i „D Z IE N N IK  UUiapW T" f

P t przegranej kampanii —  ip rzyiy  w  zespole kapita­
listów nattowyck

U b d u i a e i t  z g o i l u ,  / j j a / d  p r a c o t l a w c ó w  w  l i p c u  S iit.: J s s k  lu c ji  p»oii s i t l i i u -
d a r iM t i  w a ł k i  z  r o b o t n i k a m i  — P o l s k i  i  ż j t l o w s k i ,  r o r t z i s u y  I z a j j r a n i c z i i y  k a p i t a ł  

r a m i ę  p r z y  r a m i e n i a  p r z e c i w  p r o l e t a r i a t o w i .

] \Yó\Y. I październiku.
W fc re w  r o z s i e w a n y m  p o g łc - .k o m  n a le ż y  s tw ie r ­

d z ić , ż e  p r z e m y s ło w c y  lu d lo w ,  a  z w ła s z c z a  ic h  iz b y  
P rą to d ą w .-ó w  .w l ł o n  s ła w iu .  k r o ś n i e  i B ilk o w  je, ja k o  
ofjiayJjn-e ę r z e d s ta w  ic ie łk i  in te r e s ó w  k a p i ta łu  n a f to w e  
go, r o z m y ś l n i e  p a r ty  d o  w y tw o r z e n ia  tu a e j i .  z k tó r e j  
j e d y e o n  w y jś c ie m  d la  r o b o tn ik ó w  m ó g ł  b y ć  tv lk o  
S tra jk , j a k o  o s ta te c z n a  b t o ń  p r r ę c R ' z a n ia c h o w i  n a  do- 
ty .d icz r.K o w e z d o b y c z e .

Kapitał naftowy sąd/il bowiem, że Hodowaniu jego 
zmiatające do redukcji płac i ogólnego pogorszenia 
waatOJKów pracy  nie natrafią na zorganizowane opór, 
pmb-tn.Hatu, k tóry  może nie porwie ;ię do walki, 
ale tefc ^pSnojenil i pokorą pi/.vjmie nowe. w arunki i 
pójdzie pgd nóż.

W tym  też kieiunkii szh przygotowani* kupiia 
listów, którzy działają z w ielką precyzją i dokładno­
ścią, upewnili się przedewszyslkiem czy ich własny 
front je.-i niezłom ny i jeunolily, Próba wypadła nad 
sjjoa ziew.tnie Cały kapitał naftowy bez względu na 
swój rodowód, zm ówno rodzimy, jak i zagraniczny. 
Stanął j*4: jeden m ąż pod -.zlamlaiem walki z robotni­
kami.

Nastąpiło starcie. Slrejk sprowokowauy przaz cały 
kapituł. N astępnie k lęsk i na całej linji. Itobotnic.y 
uzyskali wszystkp, a jrrzy znać się musi. że b;. li 
skromrt. i żądali niewiele.

Dopiero po tej zasłużonej nauczce zac/ęh  się 
w zwianym dotychczas zespole kapitalistów „fermen­
ty i irtwdźwięki" licha ich od czasu do czasu prze­
dostają się poza okopy jednolitego fronlu prtendaw 
eó> ■

Wobec powyższego suum a ze>-z\. należy sobie u- 
piz.rtomme. że wszyscy jiraeodawcy naftowi i wszyst­
kie firmy pod batutą Izb pracodawców jeszcze od 
Upca br zgodnie się szykował\ do zaatakowania o- 
gnitsu huraganowym  robotników, zatrudnionych w na­
szym przem yśle naftowym  Zjazd przemysłowców, zwo­
łany przez Izby pracodawców do sali Izby handlo­
wej we .Lwowie — joilby! się w pierwszej połowie łipea 
w j|tHbtioSłv*n nastroju budującej jednomyślności, — 
której wyrazem była przyjęła przez aklamację jedno­
głośna uchwala, by dn I sierpnia br. wypowiedzieć 
rjohotriikum na 30 dni (tj. do końca sierpnia tg1, 
umowę zbiorową zawartą 10 listopada 1922.

Była to akcja przygotowawcza, niespodzianka 
dla wybadania wrażenia. które wywrze na „intereso- 
- w m y  ch

(Przygrywką do tego zamachu, którą w s/tsey  mów­
cy na tym Zjeżd/ie akcentowali w rozmaitych to­
nacjach, było. że ..drożyzna stoi i się nie rusza", że 
„jedynie przem ysł naftowy dotychczas płac nie re­
dukował i ze „cena za opę katastrofalnie spada"...

W ystępując z tak w ytażną. prowokacyjną zaczep­
ką i staw iając robotników wobec próżni pracodaw­
ców "— zostawili sobie cały m iesiąc Sierpień dla przy­
gotowania projektów nowej „regulacji1' p łac robotni­
czych. Obowiązek ten z natury rzeczy przypadł irli 
Izbom, jako właściwym zawodowym, szarfmaelierom 
po stronie kapitału naftowego.

Izł>v te. to znane domena endeków którzy każdą 
Sttuację wyzyskują przeciw robotnikom. Y\ ogonie 
zaś lycli wojujących endeków kroczą także nafcia- 

chodzi o obronę klasowych in- 
są wcale ani lepsi, ani gorsi,

gdy
nie

rze żydzi, którzy 
teresów kapitah  
od tamtych.

Klasa robotnicza zagłębi naftowych powinna to 
sobie* dobrze zapam iętać Jesl to zaś lem konieczniej­
sze, że skonfundow „liy kapitał w osobaeli swoich przed 
staw'iicieli. jak Piłal umywa ręce w wodzie niewin­
ności każde zaś /  przemysłowców stara się obecnie 
tchórzliwie odsunąć od siebie ciężar odpowiedzialności.

N it bylibyśm y jednak z pewnością świadkami 
ta k id) orsginalnych manewrów-, gdyby slrejk naftowców 
skończył * i ę  porażką robotników.

Wówczas bowiem zwycięski kapitał uderzyłby na 
szpaltach swej prasy w larahany trium fu nad zgnę­
bioną klasą robotniczą, a każdy przem ysłowiec zaś 
przypisywałby sobie, wyłączną zasługę złamania o- 
po,iu proletarjahi

.iednakow oż i w tym i w tamtym wypadku i 
Śtw.sze gdy d iodzi o . walkę między pracą a kapitałem, 
odjiowiedzialny jest klasowo wobec opiuji ogół pra 
codaweów d/iedzin j piT/dukcji objętej konfliktem.

O Item należy dobrze pam iętać, mim o . że. kapitaliści 
usiłują winę i odpowiedzialność sproszkować i skie­
row ać ją  pod fałszywym adresem.

Opinja jednak nie da .się zbałamucić tupetem zwy­
ciężonych. dm.

jęto interpretację przedstawioną przez delegata pol­
skiego Sokala, głoszącą, że zjednoczenie obu towa­
rzystw  (.Międzynarodowego Stowarzyszenia o,duony — 
pp-ący: i (Międzynarodowego Stowarzyszenia dia walki z 
bezrobociem ' zostaje w zasądzi* postanowione. Mię- 
narodow e Stowarzyszenie ochrony pracy rozpatrzy sze­
reg rezolucji dotyczących 8-godzinnego dnia prący 
Bad załogowych oraz bt/.roboeia. opracowany d i przez 
komisję organizacyjną kongresu polityki społecznej. 
Delegacji Austrji i Niemiec ciojnagili s ię  przedłoże­
nia kongrosowi łych rezolucji, celem ostatecznego przy­
jęcia przez kongio:.,, Spizeciwil się temu Albert Thomas, 
poparR przez przedstawicieli państw  łacińskich. Na 
wniosek delegata Soiaka zdecydowało rezolucji nie 
uchwalać, o raz zakom unikować je kongresowi jedynie 
jako m ateriał dyskusyjny. Przyjęcie tej uchwały nada 
kongresów i Charakter w ielkiej manifestacji, której celem 
jesl odwołanie się do opinji publicznej, świata, dla 
zrealizow ania reform - potocznych.

B-godzinny dacii pracy.
PRAGA, i 10. (Pat.) W Ir/eciem i ostatnim  dniu 

swoich obrad przystąpił dziś m iędzynarodow y Kor 
gres po li łyki sjKttocznej do dyskusji nad  sprawą bez­
robotnych .

PRAGA, J 10. Pat.) Na przedpomdniowein po 
siedzeniu Kongresu jaoutyki społecznej kontynuow a­
no dyskusję w sprawie ośmiogodzinnego dnia pracy, 
przyczem wszyscy bez wyjątku mówcy zwalczali sta­
nowisko proi. Brentano, który wypowiedzial się prze­
ciw' (ratyfikacji przez Rzeszę niem iecką konwencji wa­
szyngtońskiej Szczególnie gorąco oklaskiw ane były 
przemówieniu Yautersa (Belgja). prof. Griinbergeri* z 
F,i ankiiirlhu ks. R ustera z Belgji, m ajora H illa (Angija) 
i prof. Bugle (Francja). którzy przem awiali w imie­
niu Bigi obrony praw człowieka. Oddawszy pr/.e- 
wodnictwo p. Custedimu. zakończył jednom yślną ma- 
nifcstację Albert Thom as wielką mową, w której na 
woły wał do ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej — 
Przem ów ił jeszcze raz prof. Brenlano zaznaczając, że. 
pozostaje* nadal zwolennikiem 8 jgodziniugo dnie pra­
cy, ze jednak w Ibbeenycb warunkach Rzesza nie­
miecka z ppwodu ogólnego zubożenia nie może się 
jwdjąć ścisłego wykonania przepisów konwencji wa­
szyngtońskiej. Nu posiedzeniu popołudniowej!!, na kló- 
rem dvskulowano naci spraw ą Rad załogowych. przed 
łożono szereg referatów

Międzynórofiowa walka z  bezćOBseiam.
PRAGA. fi 10. ILil. W dniu 1 bili. Odbyło się  

i u  walne zgromadzenie międzynarodowego Towar. v -  

slwa o-łnony  prący Przewodniczył j>. \d ric n  Caelie- 
nal Głównym punktem obrad ]>> la sprawa jwlącze- 
n ia się z Międzynurodowem 'Iow aizystwem  dla walki 
z bezrobociem i utworzenia w len sposób Międzynnio 
itowego Stowarzyszeniu połitvki >-j)ołocznej. Po dłuż­
szej dyskusji w klórej zabierali głos Alberl Thomas,

Vanler.s, Boisanl. (iiesberl i N.istie i i., zdecydowano 
kwestję lę jjowierzyć kom isji organizacyjnej obecnego 
kongresu, celem pr< ytowania w niosków na pr/yszlo- 
.lP.czne walne zgromadzenie, mające się odbyć w Ber­
nie. które też poweźmie oslateczną dectzję w kwe- 
stji zjctlno cenili, i^o jiowzięciu tej ucliwaly w , nikła 
kw eslja jej interpretacji w /sunięta przez delegatów 
aushrjwkich i niemieckich W wyniku dyskusji |>rzy-

Z Ułiłdatimictw.
W YSZEDł, Z DRUKU NR 5ti 'J VG0DN1KA -  

„G ł.O i ł ’RA\VDY . T reść: W błędnem koto. l .m c -  
korona—W ierzchosławice — cep. Czyżby polityka p. 
■MinistrS Spraw W ojskow ych? — W . Sipiczyński. Rok 
1920 — A. Uzienibło. Ustawa o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych w czasii pokoju. Tupet gen. 
gen Zagórskiego. — w. Powiadają, że... N iemcy w 
Polsce o położeniu jiaństwa. Przesunięcia w snuto- 
ezeńslwie Rialoruskietn. Kler wszędzie jednaki.

Redakcja i \dm im stracja ■ W arszawa, Szpitalna 
1, ni. 5.

I t  wierej milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstom 
II. -  MO. Nadesłane Zł. -  30, w tekście Zł. — b0. f c '  O f c l Ł O S Z E i M A  | S Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. z* słowo Zł. 

Komunikat) Zł. — 40, zamiejscowe o 26 '/<
•08.

droie'

m m
M O S I Ę Ż N E  

duże  i dz iecin ne  poleca fabryka

If r - L w ó w  - 69g
JagkBUofisha Z4,

T K L E F O N  1 0 -5 8 .

se20I, poleca d o
■ * “ ■ I  ■ « zniżonych cenach na dogodne
spłaty: R aglan y , k u rtk i, futerka, ubrania męskie i dzie­

cinne, płaszcze damskie gumowe i t. p.

H H M y i  konfr Heli h i H u r p n  
l w ó w , KAZiniEBZaWSKA 35

35 U w a g a  n a  n u m e r  dom u 35 877-5

OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNiA NOWOSC 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej-, Szajnochy 2

Firm 696 
slow. VI. 47

Zmiany dotyczące firmy spółdzielczej już wnisanej.
Do rejestru wpisano dnia 14 czerwca 1924: Siedziba 

firmy; Lwów. Br mienie firmy: Konsum robotnicz- >Soli- 
darność* spółdzielnia z ogran. odpow. we Lwowie. Zmiany: 
Uchwała Walnego Zgromadzenia z dnia 16/2 1924 zmie­
niono §§ 5, 8, 21, 23, 25, 30. 32, 38, 46 oraz dodano S tO ą 
w brzmieniu jak w protokole złożonym w aktacl Udział 
członka wynosi odląd 3 zł płatny w 6 ratach miesięcznych 

| po 50 groszy. Członkami Zarządu wybrani: Michał Herer 
j i Dawid Najmark.

Sąd okręgowy jako handlowy we Lwowie
Oddział IV. dnia 4 czerwca 1924 888—1

imsie i trwalsze od sk&cy



„DZIENNIK. LUDOW Y" Nr 295

Co daje silę słabym a chęć do żyda rekonwalescentom? —  flaiaralnie, że

PORTER ŻYWIECKI.
Produkcję >PORTERL« w Arcyksiążęc.ym browarze w Żywcu rorocczęto w roku 1885, a podniosła się ona w tym czasie stokrotnie
Piwo to nie tyikn dzięki SAej dobroci, lecz także z powodu swych skutków djotelycznych, cieszy się wiolkiem uznan.om, bywa tr ź przez powagi lekarskie zalecane jakc 

środek odżywczy, djetctyczny d a chorych na niażyl żołądka, jakoteż przy osłabieniach orgariów oddechowych, wreszcie jako środek wzmacniający dla rekonwalescentów.
Liczne świadectwa sławnych profesorów oraz pisnra dziękczynne rekonwalescentów, daja temu uznaniu wymowny wyraz
I tak w książce Dra Józefa Wiele Mb* -1

S T Ó Ł  PI L/k C N D F Y i U .  H A  Ź O Ł A O & K
wydany nakładem Hansa Kellera w Karlsbadzie, Wiedniu i Lipsku, poprawione i przejrzane przez mrd prakt Dra F. lueichena dyrygując'go lekai a zakładów Dra Wiele w Żury- 
chu i Ńiedeibadzie, czyia się na stronie 68, że »POR'IER» z Arcyksiążęcego browaru w Żywcu, jako nader odpowiedni djetctyczny środek na stół dla chorych na żołądek, pole-1 
conyrc być może.

Zwraca się jeszcze szczególniejszą uwagę na kilka przytoczonych poniżej świadectw lekarskich:
>Piwo znane „ P o r te r  ż y w ie ik i” stosuje sic ze znakomitym skutkiem |.iko środek odżywczy u chorych, osłabionych i rc kor wat* srentów, c.erpiaoych na bguk ape­

tytu. -  Dr. N E U S f E R  -r. r.
Dostarczony mi przez WP. »PORTER ŻYWIE^RU w butelKacti zastosowałem w kilku wypadkach niedokrewności (anen.jt) tudzież u rekonwalescentów, cierpiących na 

brak apetytu, ze znakomitym skutfciem, wobec czego »ŻVVViECKI PORTER* jaKnajlepiej polecić mogę. *
Dr. KAk OL CRd S S  w. r. cm. o rd . S z p ita l izr. w e  L w o w ie .

Mając sposobność stwierdzić kilkakrotnie dodatnie działanie P O R T ER U  z browaru krajowego w Żywcu u paojenlów niedokrwistych i rekonwalescentów po długotrwa­
łych i ciężkich chorobacti, mogę poświadczyć z uznaniem, że wyrób żywiecKi riietyllco nie ustępuję pod żadnym względem porterowi angielskiemu, ale nawet go przewyższa.

[)r. JAN FBĄCZKlEWICZ w. r. Lekarz Szpitala Bonifratrów i Sekii-idarjusz szpitala św. Łazarza w Rr kowie.
„ |ż O K V fe i?  Ż Y W IE C K I”  d o s t a ć  m o ż n a  w  n a s t ę p u j ą c y c h  H a n d l a c h  d e l i k a t e s ó w  i r e s t a u r a c j a c h :

Hotel „GLORGt pl. Marjaiki,
Musiałowicz, Janik, 3-go Maja 2,
Hotel Krakowski, pl. Bernardyński, 
Musiałowicz Wł, Akademicka 18,
Szkowroo, restauracja Jan Bayer — Koper­

nika 3,
Kawiarnia Udziałowa, róg Piekarski' ] 
Zwoliński Florjan. Hetmańska 8,
Górski Bronisław. pl. Marjacki,
Restauracja (Lasockiego rastępcy),
Rndek i Bazvlewicz, pl. Maijacki,

Kafka tfarjan, Krakowsia,
Folta Józef, SapLhy 23,
Żółciński Andrzej, Batorego 32,
Koioński Piotr, nyniinalsKa 10,
Lewicki Mfcnał. Zyblikit-wieża 2, 
Maksymowicz, ul. Sokoła 1.
Jarymowicz, Restauracja Ludwiga — 

Krakowska 7,
Fliesser Samuel, Jagiellońska,
Koioński Jan, św. Zofii 15,

ul

Skulski Riichał, Leona Sapiehy,
Winnicki (Firma Fried), ul. Kochanowskie­

go 6,
Aticis, Rynek, rog Dom nikańskięj 
Breitmaier Wilhelm, św. Zofii,
Rybak, Zybiikiewicza.
Kilanowicz, Sykstuska,
Hellreieh, Ormiańska,
Nowak Józef, pl. Halicki,
Restauracje HyyiBtiiczna, 3 go Maja.

Kawiarnia „Renesans*, 3-go Maja. 
Jayer, ul. Mikołaja.
Bronisław Dąbrowski, Łyczakowska 
Adler GsUrs, Pasaż Lausraana,
Many Jakób, Hotel Francuski 
fnoss Wilhoim, Hala Ta.g. pl JlaticKi 
Gerlach Henryk. Hotel Europejski, 
Kozłowski Władysław, Gródecka. 
Barabasz Wacław, Panaka 4, 
Moszoro, Restauracja Janowska i 
Wnldhauiii, Zybiikiewicza,

Znakomite piwo beczkowe „Z drój Ż y w ie c k i” oraz nadzwyczajnej jakości piwo m z n o w e .  — Zastępcy odpowiednio kwaliiikowani z funduszami na, prowincję poszukiwań:

n a  W sch o d n ią  M a ło p o l s k ę  f  5 Z D R ÓJ  Ż Y W I £ C K ? “ Sp. otfr. odp.
M. KARAW AN i ST. STACHOWICZ, twów, Kościuszki 24 (róg pi. Smolki). Telefon 13-29.
SFttZACJ A l  887 2 SENSACJA
Nowe K A P E L U S Z E  D A M S K I E  fi lcowe

najświeższych kreacji

« - p7  m k

H Z A Ł O Z B N li) .8 8

P « l

H L O J 2 Y  HĆi&S L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA.

F A R B Y , L A K I E R Y ,  O LIW Y, B E N Z Y N E  
i A R T Y K U Ł Y  DOM O W O -G O SPO D A R C Z E

daje wzaiman za zupełnie siarę niezdatne fasony, 
przyjmuje też do przerabiania po cenach najniższych

R O S E N A1 a  B U  \  K A 
R A P E Ł tłS Z l

L w ó w ,  u f .  S T R Z ł LF.CK A 3 .

Powróciłr m z Wiednia po odbyciu specjalny' h sludjów

7ób pkłuc’i Or. Feliks Haiisi Gródecka 46 I D A M S K G E
(Lec&erue gruźlicy pneunioioraksami, larnpa kwarcową itd ,)!

890- 2

HA RATY! HA RATY!

T m m  i Ska
ŁYCZAKOWSKA 8 .

Ne sezon jesienno-zimowy polec „my nasz ogromny wy­
bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej lak kra­
jowej jak i zag, .niemej z najlepszej materjj i w naj- 

lepszem wykonania:
Ffałczczie <lamakie od zł 28 do 109'— 
K o s t ju m y  „ . . od zł 39*—
P lfe S i te r t  z jedwabnego pluszu 

nu jedwa nąj podszewce 
ft u r t i i i  damskie pluszowe . zł 1-24'—
U b ran ia  męskie me] tonowe . zł 39'—

kampanio we . od zł 69 -  - 
„ czysto kamgarnowe u 
konkurencji zł 15#— u na.s zł 105'—

Itatjlany męskie od . zł 32 —
,  dziecinne od . zł 2(1'—

f u t r a  męskie/, kołnierzem kangur, zł U)(b —
K artk i  męskie od . . . zł 26' —

, skórzane od . . zł 4(V—-
S p o d n ie  męskie ou . . zł 7'5s<
B ie l iz n a  męska w wielkim wyborze.
Prz»d zakupnpm prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w wystawach.
l l W l f i  } Na każdym  a rty k u le  uroieazczo- 
U l i n  U r i , ce  są n  n as ceny

TABAK i Ska
Lwów, uL ŁYCZAKOWSKA 8 .

s M Ę S K I E
p r z e r a b ia  fa c h o w o  n a  
n a jn o w s z e  f a s o n y  ty lk o

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPELUSZY

p l. M arjacki 8
Ul. Ka cimferzowskg 25
u l. K r a k o w sk a  2 d .
u l. G ród eck a  7 2 ,
u l. B a lo n o w a  3 .

inserujcle 
Hf „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y r

W c h o ro b a ch  sk ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b sekundarjusz Szpitala 

Państwowego wo Lwowie 6—1

D r .  L a  u r n  F f i l E e n b a u m
ordynuje oa 3 —6  popołud. iu ul. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3

i

Powiat ju/a Kasa dla cliarych dla miasta i okręgu
w  PRZEM YŚLU.

Przemyśl, dnia 30 września lw24

O B W I E S Z C Z E N I E .
W n i e d z i e l ę  d n i a  " 4  g r u d n i a  "P924 o d b ę d ą  s ę

W Y B O R Y
Delegatów do Rady Poiulaiowej Kasy dla chorych 

dla miasta i okręgu w Przemyślu
w myśl art. 62 ustawy z dnia 19 maja 1920 Dz.U. Rz. P. Nr. 44.

Wybory odbywać się będą od godziny 8 ej rano bez przerwy 
do godziny 8 ej wieczór.

Lokale głosowania będa później podane do publicznej wiadom ości.
Do Rady Kasy wybianyeh będzie 30 delegatów z grooa ubez­

pieczonych i lyluż zastępców oraz 15 delegatów z grona pracodaw­
ców i taka sama itośf; zastępców'.

Listy kandydatów, oddzielnie dia ubezpieczonych i oddzielnie 
dla pracodawców, mają być doręczone Zarządowi Powiatowej Kasy 
dla chorych dla miasta i okręgu w Przemysłu najpóź iej na trzy 
tygodnie przed terminem wyborów.

Spisy wyborców wyłożone są począwszy od dnia 5 paździer­
nika 1924 do 14 października 1924 (włącznie) w lokalu Powiatowej 
Kasy dla chorych dla miasta i okręgu wr Przemyślu przy ał. Sł* 
wackiego 23 i w sali Magistratu w Dobromilu od godziny 9 rano 
do godzmy 2 po południu. W tym czasie ma każdy ubezpieczony 
i każdy ubezpieczający prawo wglądnąć w spis wyborców-' swej 
grupy w godzinach urzędowych i wnieść do Zarządu Powiatowej 
Kasy dla chorych dla miasta i okręgu w Przemyślu pisemne uJo- 
kumentuwane przedstawienie, gdyby żądał wpisania uprawnionego 
do wyboru a pominiętego w liście, iub wykre.śleria nieuprawnionego.

Za Zarząd Powiatowej Kasy dla cho-ych 
dla miasia i okręgu w Przemyślu
FHAAl C ISZEK  M I K R U T A

przewodniczący.883—1

Z a s tę p c a  im cz re l r e d a k t o r a  1 r e d a łt  fljdpowa B R O N IS Ł A W . SBJAI3SK L— D r u k  B u d  S p - T o w ,  W y d .r B w ó w ,  U- S a p ie E y  7 7 . T e i .  496*


